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PROLOG 
Szanowna publiko, pokażemy w am dzisia j 
Co się tam z 1yłu dzieje? Cisza! 
Wielką historyczno-gangsterską i·ewię, 

W której ujrzycie po raz absolutn ie pierwszy 
Pełną prawdę o skandalu z budową nu br'Zeż . 
Podamy do wiadomości, pan ie i panowie, 
Dogsborougha t t:.~ tament oraz jego spowiedź. 

Karierę Artura Ui podcrns spadku akcji! 
Z procesu o podpalenie spichr za parę sen acj i! 
Zamordowa nie Dullfeet.a! Sądownictwo w a gon ii! 
Gangsterzy między sobą: zarżnięci e Ernes ta Romy ! 
I pirotechniczny finał: jak się g angsterom 
Udało zdobyć miejscowość Cicero. 
Artyści wam przedsrawią - a to rzecz niełatwa 
Największych bohaterów gangster;;kiego świa tka. 

Ujr:zyoie .nieżywych oraz żyjących, 
Ty:::h, co odeszli, i pozostających, 

Łotrów z urodze nia 1 z przys posobien ia, 
Na przykład - Dogsborougha, symbol czyste o sumienia! 
Białe włosy , czarne serce. 
Szasbnij nóżką, zgniły stai·cze ! 
Dalej ujrzycie u nas w nader wdzięcznej roli 
Oto nadchodzi - postać kwiaciarza Givoli. 
Pyskiem kąpanym w syntetycznej oliwie 
Wtry,ni ·wam zamiast siekierk i ki jek. 
Kłamstwo, jak mówią, kuleje' 
On się reż na .nóżkach chwie je! 
A teraz Emanuele Giri, .super-błazen ... 
Pokaż się. Widz żądny jest wrażeń . 

Jeden z największych mordercó1.v htdzkości! 

Zmiataj 1 A teraz •n ajwi ększa z osobliwości! 
Gangster nad ga ngstery! Osławiona postać! 
Arturo Ui! Przez niego niebiosa 
Ska.rały nas za wszyst kie wykroczenia, 
Za gwałty, głupotę i słabość sumienia! 
Czyż Ryszard Trzeci nie staje w pamięci ? 

Od czasów Czerwonej i Białe.i Róży 

Nigdy podobnych nie było nadużyć 

I tak knvawego kąpieliska śmierci! 
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Szanown a publiko, w obliczu tych faktów 
Było r1mi a rern dyrekcji tcar rn, 
Nie: szc2ędzqc opłat ni kosztó w specjalnych 
Dać przed.-,tawienie w ;; ty I u kol os al ny m. 
A nade wszystko odpowiada prawdz'.e, i to ści ś le, 
Gdyż, co dz.i ś w;eczór ujrzycie, nie jest żadnym wymysłem .. 
To rzecz nie no\va i żaden wynalazek, 
Żaden dl a w as : klecony. cenzurowany obrazek: 
Wie o tym cały kont.vnent, co nasza pokaże gra: 
J es t to sztuczka gang~terska, którą każdy z was zna. 

ROMAN SZYDŁOWSKI 

BERTOLT BRECHT 
I "KARIERA ARTURA Ul" 

- Którego ze wspólczes'!1ych dramaturgów ceni pan najwyżej? - za­
pytał niedawno Jean Paul Sar.tn:'a znany krytyk angiels·ki Kenn ·~ t h 
Tyn an. 

- Bez wątpienia Brechta, choć już nie żyje - · odpowiedział kró~ko 
i jasno autor „Ladacznicy z zasadami". 

Bertolt Brecht - największy dramaturg i tecretyk teatru XX wieku_ 
Reformator, ideolog. Komunista i nowe.tor formy tearralnej. Pierwszy 
pisarz trzeciego tysiąclecia - jak nazwał go Lion Feuchtwanger. Zwal­
czany przez jednych, podzi.wiany przez innych. Prz~dmiot niezliczonych 
sporów i dysk.isji. Odrzucany przez jednych ze względu na treść j e;?,o 
dzieł, zbyt radykaną, zbyt „lewą". Odrzucany przez innych ze względu· 

r.a formę . zbyt nową, zbyt zaskakującą, zbyt rrndną.„ Skomplikowany 
pisarz i człowiek, pe!en sprzeczności, któn:-go nie można nigdzie zaszv­
fladkować, z którym nie można sobie było poradzić za życia i nielat\1:0-
po śmierci. Głęboki dialekty k i realista, zaprzeczen ie i wróg d::igm;_­
tyzmu. Miłośnik nauki, konkretu, eksperymentu, empi1-yk i racjonal'.st<i­
Zwolennilk twórczego marksizmu, dialektyczny materialista, nie lęka się 
n ajt rudniejszych problemów, ani naJprzy kt·zejszych wniosków. P isze P'>· 
to, aby pouc.rać, wychowywać nc>wego człowieka, nie zapomina jednak 
nigdy, że sztuka musi bawić, sprawiać pi·zyjemność, musi spełniać sw:. 
funkcję rozrywt1:0\vą. 
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Ojciec jegc był dyrek~orecm duż;: j papier ni. :\<lio dy Brec.ht ze r\\' a l jedn::k 
wcześnie ze swą rodziną i Ś!"c::lowisk1 err.. \Vie~?. nauczyiv go lata wojny. 
Z tych czasów pochodzi jego nienawiiv~ do wojny [ kr·zywdy, do n ie ­

sprawiedliwości społecznej, nienawiść którą zachowa! przez cale życ '<~ . 

Przeżywa rewolucję niemiecką z konc roku 1918. zostaje członkic::1 

rady żołnierski~j w swym rodz i nn~·m Augsburgu. a pózniej prz2no<>i .:;ię 

na studia do Monachium, gdzie obserwuje z bliska za :·ówno po,,·s ta:1ie 
pierwszej bawarskie j Republiki R ad, jak i m·:rodziny hitlei·yzmu, pucz 
Kapp a i marsz Hitlera na Feldherrn i1alle. Wc;;eś.ni e d::>~trz~~a n: :iliezp 'E· ­
czel'lsrwo faszyzmu i postanawia walczyć z n;m piórem, .slowc;n ' czy­
nem. 

Jest autorem 33 s zt uk, z których n·ejcdna zdobyła światoW<\ sławę. 

Pierwszym jego wielkim sukcesem >taje: się przedstawienie „Opery za 
3 grosze", wyst w ianej po raz p ierwszy ,.,,- Bel'li ni w rn!rn 1928. Obiegła 

ona cały świat, została sfilmowana (obecnie p1·zygoto\\'uje się jej nową 
wersję filmową) . i dz i ś należy do żelaznego repenuarn wielu teatrów. 
Niedługo cieszyl się Brecht sukcesem w .sw jej ojczyźnie. Na horyzoIJ ­
cie pojawił się złowrogi cień hitlery zmu, a nazajurrz po poża:·ze Reichs­
tagu musiał uchodzić z Niemiec, gdyż groziło mu ai:e~ztowanie, a może 
nawet śmierć. Był na jednym z czołowych miejsc h itlerowskiej czarnej 
Jisity; odebrano mu niemieckie obywatels two, jego książki płonęły '.la 
stosach, niszczone przez brunatnych barbarzyl'lców. 

15 lat trwały jego wędrówki emigranta. Schronił się naprzód w Da­
nii, skąd tak blisko było do Niemiec, gdzie mógł często ro.zmawiać 

z J.udźmi przyj~żdżającymi z kraju Adolfa Hitlera. Porem musiał ..1ci.?­
kać dalej, do Szwecji, stamtąd do Finlandii, do Związku Radzieckiego, 
do Stanów Zjednoczonych w·reszcie. Za oceanem spędził ostatnie lat.i 
woj:ny i po jej .zakol'lczneiu po\Nrócił do Europy, naprzód do Szwajcar'.i, 
a potem do Berlina, który zo tal wkrótce potem stolicą Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej . Pisa! o tym okresie swego życia: „Szliśmy prze­
cież, częściej mż truty kraje zmieniając , przez wojnQ klas, pelni rozpa­

czy, gdy ram tylko krzywda byta, a bu·Ptu żadnego.'· 

Ostatnie lata życia spędz'l w ojczyźnie. Mógł teraz zrealizować swoje 
marzenia: miał własny t eCJ. t.c-. Wystawiał tu swo·jc sztuki. które napis :J.! 
na emigracji. Było ich tak w iele, że nie zdążył wysLawić wszystkich . 
.]'ego uczniowie kontynuują dziś tę pracę. 'Móg ł wypróbować na scen ie 
walory swojej teorii teatralnej. Jego Z>"'spół „Berline r Ensemble" s1. <t l 

się sławny w całym świecie. W~rstępował w Par-yżu i w Moskwie, 
w Warszawie i w Londynie. Wszędzie budzi.!. zachwyt publ iczno.~d 

i ..iz.nanie fachowców. Zmarł w reku 1956, przedwcześnie, w pełni ro·1.­
woju twórczego, z planami no\vych sztuk w głowie . 

7 



Ganster:y w swoini gro11ltJ: Goering. Roehm. Hitler 

„Karierę ArLira Ui" nap· al w roku 19-H w Finlandii. Była to już 

trzecia jego szJuka, której tematem stał si ę hitleryzm. Tym razem nie 
był to jednak reponaż sceniczny, jak „Strach .i nędza III Rzeszy;·, ani 
sztuka o jednym z .aspektów niemieckiego faszyzmu (jak „Krągłe i śpi­

czaste głowy", sztuka o rasiźmie), lecz. utwór o samym wodzu i twórcy 
obłędnej teorii i zbrodniczej praktyki, o Adolfie HiUerze i jego drodze 
do wtadzy. 
Sprawdziły się ·najgorsze przewidy\vania Brechta, wyrażone w napisu­

nych znacznie wcześniej „Krągłych i śpiczastych głowach". Hitler .w­
wladnął nie tylko Niemcami, Czechosłowacją, Austrią - lecz rozpoczął 
rakże wo,j.r.ę i podbił Pobkę, Danię, Norwegię, Belgię, Holandię, Fran­
cję i Jugoslawi~. Apokaliptyczna bestia panoszy się i morduje już w ca­
łej prawie Europie. Wydarzenia nabierają koszmarnych wymiarów. 
Brecht, który ma głębokie wycz.lcie hisitorii, roz umie dobrze, iż nie spo­
sób to wszystko pomieścić w zwyczajnyd1 ramach tradycyjnego dra­
matu miesz.c.lariskiego, Ale jego dotychczasowe doświadczenia z drama­
tem epickim o typie paraboli, przenośni, rewii czy widowiska ja1·ma1·cz­
nego także nie wystarczają. Zaczyna więc rozglądać się w literacuce 

przeszłości i trafia na dramat elżbietański. Nasuwają się tu od ra·rn 
różne skojarzenia i podobieństwa. 

Po pierwsze epoka: krwawe, okrutne walki, brutalne mordy, popd­
niane przez ludzi pozbawionych wszelkich skrupułów, zanik jakiejkol­
wiek moralności, cynizm i rozpusta, powszechna żądza władzy, użycia 

i zvsku, Bardzo świeże są jeszcze reminiscencje wojny Białej i Czer­
wo~ej Róży. Na kadach kronik historycznych Szekspirn aż roi się l)d 
morderstw i trupów. Tak, co były chyba podobne czasy. Klimat tamt<>j 
epoki odpowiadał w przybliżen·u atmosferze Europy z lat trzydziestych 
i początku czterdziestych, Brecht miał w swym dorobku jedną sz,t.lkt~, 
o.partą na tamtym materiale. Był nią „Edwar·d Il'' według M;idowe';:i . 
Powscal on w latach największego zamętu w M nachium, kiedy szt.m·­
mówki Adolfa Hitlera sięgaly po raz pierwszy po wlad:Zę. Fo·rma elżbie­
tańskiego dramatu odpowiada ·w:idać szczególnie potrzebom a.rtystycz­
aym, powstałym przy wyrażaniu i przedstawianiu czasów chaosu, za­
mętu i zbrodni, czasów pogardy. Dotyczy to oczywiście nie tyl'ko Marl-:>­
we'a, ale i w większej mierze Szekspira. „R szard II", „Ryszard III", 
„M~kbet·' czy nawet ,,Hamlet" - cam wszędzie jest ponura atmosfera 
strachu i zgrozy, bez której ·nie ma p;·awdy o III Rzeszy. „Dania jest 
więz.ieniern" - mówi Hamlet. Stala się nim znowu po zajęciu przez 

wojska Adolfa Hitlera. 
Forma ·więc była . To musiala być sztuka poczęta z ducha drama',J 

elżbietańskiego. Tylko w tych ramach mogla .się zmJeścić straszliwa 
prawda 0 cz.asach pogardy. Nie zniosla by jej żadna inna konwenci_a 
estecvcz:1a. Ale czy nie za wiele honoru dla bandy HiHera? Czy ~1c 
uszl;chetni jej nadto dostojny strój szekspirowskiego wiersza, podniosły 
rytm jambów, tchnienie prawdziwej poezji? Czy można wpakować tyc~ 
zbirów tak wprost do dramatu, czy znie ie ich nieb.vwale w h1sto:·11 
zbrodnie wyt1,;ymalość estecyczna widzów? Potrzebne tu b)'.ly bez \~ąt­
pienia zabiegi artystyczne, znalezienie klucza, z pomocą ktorego mozna 
by otworzyć drzwi do świadomości widz.óvv, nie roniąc niczego z prawd~ 
historycznej i grozy tych cz.asów, - a zarazem pozwalając im patrzt~c 
na p;staci tJ·agedii z pewnego dystansu, śmiać S·ię z ich małości, nie 
przestając oburzać się na ich zbrodnie. Bardzo to trudne i skompliko­
wane zadanie. Dla jego wykonania szukał syntezy dramatu historycz­
nego w stylu elżbietariskim z ludowym widowi:::kiem jarmarcznym, ka­
baretem i rewią. Wielka rewia historyczna - oto był cel, do którego 
dążył. Groza i gr·oteska, okrucieristwo i ironia - wszystko to powinno 
,ię było w niej znaleźć, Znal chyba „Wyzwolenie Wotanaa Tollera, ko­
medię pochodzącą jeszcze z roku 1923, w której po raz pierwszy Hitler 
Jkazany został metaforycz,nie, jako fryzjer· stający się wodzem. Jej 
zbieżność z , Karierą Arrura Ui" jest widoczna. 
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Rozmyślając nad tymi problemami wpadł Brecht na świetny pomysł. 
Pod datą 10 marca 1941 notuje w ·swych zapiskach : „Wpadł m.i znowu 
co głowy pomysł, k tóry miałem już raz w Nowym Jorku, aby napisać 

n t ukę gangsterską, która by •nam rprzypominała pewne zdarzenia, zna·1e 
n : m ·wszystkim (The Gangster-Play We Know). Szkicuję szybko pLm 
11-12 scen. Oczywiście, musi to być napisane w wielkim stylu." 

Trudno pisać bez podz iwu o tempie, w jakim pracował Brecht nad t l\ 
sztuką "'Warunki były możliwie najgorsze. Znikąd nadziei na popraw~ 
sytuacji. Hitler panuje prawie niepodzielnie nad Europą. Ostatnia piędź 
ziemi usuwa się Brechtowi spod nóg. Fala hitlerowska podpływa j...1ż 

pod próg jego azylu w Finlandi.i. Ponieważ umie czytać, obserwować, 

przewidywać, rozumie, że woj.n.a III Rzeszy ze Związkiem Radzieckim 
wisi n.a włosku i najwyższy j ,uż czas uciekać z kolejnego miejsca po­
;;toju. J'odejmuje więc gorączkowe starania o wizę do Stanów Zjedno­
czonych, zabiega o nią, krząta się kolo tej sprnwy, a jednocześnie pisze 
bez wytchnfonia „Karierę Arturn Ui", pakując w t~ bandycką historii; 
całą swą nienawiść do wodza III R7..eszy i jego kompanów. Już 2o 
mar·ca 1941 , a wi~c w 1niewiel:! ·więcej .niż dwa tygodnie od zmontowa­
nia pomysłu, pisze w S\\"ym dia r iuszu: „Pracuję upaccie nad nową 
.. historię g<ingsterską". Brak mi j„1ż tylko o.statniej sceny. Trudno 
p1-zewidzieć efekt podwójnego wyobcowania: środowisko gang terskie 
·i wielki styl. Jak również z.a-stosowania 'klasycznych form sceny w ogro­
dzie Many Schwerdt1cin i sceny oświadczyn z „Ryszarda III". Infor­
macje Stefana o iPOwiązaniu świata gansterów z .administr.r, cją są mi 
bardzo pomocne". 
Pomysł okaz ł się jak iskrn, padająca na suche prochy. Nastąpił 

olśniewający wybuch pis u1·ski. Cala sztuka powstała w jednym r;:ucic. 
Scenariusza dos tarczyła historia. Każde ze znanych zdarzeń z okresu 
dojścia HLtlera do władzy i p ierwszych lat j.~go rządów, przetranspono­
wane w świ at ga ngsterów Chicago, ma swą własną logikę psycholog;cz­
ną i artystyczną, swą własną dramaturgię i pn1wdę. Ale jednocześrii e 

!'.-Okrywa się tak ściśle ze zdarzeniami z historii III Rzeszy, że nie mo.l­
na tu nawet mówić o · luzjach czy metaforach, lecz o kron i:::e, obrazują­
cej niepow5 trzymaną karierę Adolfa Hitlera. Dla unikr:ięcia zaś wsz~l­
kich wątpli\.vości pojawia się ipo każdej scenie na tablicy napis, odno­
~zący odpowiednie zdarzenie, rozgrywające się wśród .amerykańskich 

gangsterów, do historycznego faktu z niedawnej paeszłości Niemiec. 
Na tej jedynej w swoim rodwju dwoistości polega niepowtarzalna 
oryginalność tej znakomitej szt.uki. 

Brecht nie szuka! podobieństwa szczegółów. Zależało mu raczej na 
konturach, na ogólnym zarysie zdarzeń, spraw, l..idzi, tendencji. I to 
mu się w peŁni udało. „Kariera Artura Ui" jest najbardziej konkretną 
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historią dojścia do władzy Adolfa Hitlera, .a zarazem poetycką meta­
forą, parabolą, która wcale nie traci swej aktualnej wartości w miarę 
upływu czasu , gdyż jej akcja i wewnętrzna logika mają samoistną 
waność i siłę ta<kże wobec .innych, podobnych sytuacji d s.praw. Po­
dobnie jak w sztukach Szekspira, wiele .akcentów brzmi dziś w ,,Ka­
rierze Artura Ui'' świeżo i aktualnie wobec ostatnkh wydarzeń i akcji 
OAS we Franc}i, czy wobec rozwoju neoh itlerowskich i faszyzujących 

tendencji w NRF. 
J nki był cel sztuki? Brecht odpowiada jasno na to pytanie: ,,Trzeb3 

bezwzględnie osądzać wielkich zbrodniarzy politycznych i to przede 
·wszystkim ·wysmwiając ich na pośmiewisko. Gdyż nie są oni •Wielkimi 
zbrodniarzami politycznymi, lecz głównie wykonawcami wielkich· zb 1-o­
dni politycznych, .a to z,upełnie coś innego ... Sam.a zbrodnia wywołujG 
czesto podziw .. . Należy zniszczyć ów szacunek dla mor·derców„. Macy 
lot~·zvk nie może zajmować szczególnej JX>Zycji nie tylko w łotrostwie, 
2.le także w historii, jedynie dlatego, że wladcy pozwolili mu zostać 

wielkim łotrem" . 
W największym skrócie tak oco streszcza Bi·echt swój utwór: „N<>­

pisana w roku 1941 w Finlandii, „Kar·iera Artura Ui" jest ·,próbą wy­
jaśnienia światu kapitalistycznemu kariery Hitlera poprzez pi·zenie­
s1enie jej w dobrze znane temu światu środowisko. Mowa wiązan.:i 
czyni wymiernym bohaterstwo postaci" . Dodajmy do tego, że niereg•1-
lorne jamby, którymi poslużyl się autor, dają efekt niezwykłego kon­
trastu w zestawieniu z wulgm·nym, ulicznym ję.zykiem. jakim mÓ\\·ią 
bohaterowie „Kariery" . Jej prapremiera odbyła się , w roku 1938 
w Stuttgarcie. W roku 1959 wystawił ją teatr „Berliner Ensemble", w ro­
ku 1960 - TNP, t<eat•r Vilara w Paryż..i . Potem tIJrzyszły pi·emieq 
w Sofii, w Atenach i w Teatrze Współczesnym w Warszawie (1962). 
Wszędzie odnosiła sztuka ogromne sukcesy, .a występy gościnne teatru 

Berliner Ensemble" na scenie Teatru Narodów w Paryżu, w roku 1960 
~akończyly się uznaniem „Kadery A1iura Ui" za jedno z najlepszych 
przedstawień teatru światowego. Spektakl ten widzieli polscy widzow:e 
w czasie ·występów gościnnych „Berliner Ensemble·· w Wm·sz.aw1e 
i w Poznaniu latem 1962. Teatr im. Jaracza w Łodz; jes c dru gą sceną 
polską, kitóra sięga ,po tę świetną, lecz bardzo trudną sztukę, zaliczaną 

już dzi ś do klasyki wspólczesności. 

ROMAN SZYDŁOWSKI 
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Dyrektor Kierownik Artystyczny: FELIKS ŻUKOWSKI 

BERTOLT BRECHT 

KARIERA ARTURA Ul 

Zapowiadacz 

Dogsborough, ojciec 

Dogsborough, syn 

Arturo Ui, szef bandy gangsterskiej 

Ernesto Roma, .adiutant A1iura Ui 

Gi .iseppe Givola, gangster 

Emanuele Giri, gangster . 

Clat'k 

Butcher panowie z crustu 

Flake J 
Mulberry 

kalafiorowego 

Sheet, właściciel stoczni . 

Gaffles, dygnitm·z z Zarządu Miejskiego 

Aktor 

Inna, zaufany Romy . 

Tedd Ragg, reporter . 

Greenwool, gangster z obstawy 

Scenografia 
EW A SOBOL TOW A 

Muzyka 
HANS-DIETER HOSALLA 

Przygotowanie muzyczne 
LUCYNA HENRYKOWSKA 

(Der aufhaltsame Aufstieg des Arturo Ui) 

Sztuka w 2 częściach - 16 obrazach 

Przekład : ROMAN SZYDŁ 

HENRYK JÓŹWIAK 

JANUSZ MAZANEK 

JERZY SZPUNAR 

JERZY WALCZAK 

KAZIMIERZ IWIŃSKI 

.JOZEF ZBIRÓG 

JERZY C:WIKLIŃSKI 

BOHDAN WRÓBLEWSKI 

ZBIGNIEW ŁOBODZIŃSKI 

BOGUSŁAW SOCHNACKI 

MAREK SOBCZYK 

WACŁAW ŚCIBOR 

MARIAN STANISŁAWSKI 

FELIKS ŻUKOWSKI 

MACIEJ MAŁEK 

ANDRZEJ JĘDRZEJEWSKI 

JERZY SOBCZYNSKI 

i WITOLD WIRPSZA 

k asjer u Sheeta 

Fish, oskarżony 

Sędzia 

Obrońca 

o·casey 

Lekarz 

Oskarżyciel 

Hook, hurtowrnk w2:-zyw 

Jgnatius Dullfeet 

Betty Dullfeet, jego żo:i.:i 

Dockdaisy 

Służący Dogsborougha 

Reporterka 

Tancerka 

Có1·ka Bet t.y Dullfeet 

Obsta.wa Artf ra Ui : 

BOGUMIŁ ANTCZAK, WIESŁAw OCHMAŃSKI, JERZY 

SOBCZYŃSKI, HENR STASZEWSKI 

Handlarze z Capoha i Cicero 

Radni miejscy, reporterzy, policjanci, gangste rzy 

Wicedyrektor: SABINA NOWICKA 

Premiera 19 listopada 1962 

ZYGMUNT M. MARCZEWSKI 

ZYGMUNT NOWICKI 

ANTONI LEWEK 

.JÓZEF TERYKS 

KAZIMIERZ WOŻNIAK 

.JERZY BALBUZA 

BOG UMIL ANTCZAK 

BOLESŁAW BOLKOWS KI 

JÓZEF ŁODYŃSKI 

LEOKADIA PILARSKA 

ALICJA Z MER 

.JAN SZAF AŁOWICZ 

ZOFIA MOLICKA 

r\LICJA KRAWCZYKÓWNA 

BOŻENA DARŁAKÓWNA 

Reżyseria 

FELIKS ŻUKOWSKI i BARBARA JAKLICZ 

A<;yst reż. 

HENRYK .JÓŻWIAK 

Kier. literackie 
STANISŁAW BRUCZ 



UWAGI AUTORA 
Zapiski Bertolt.la Brechta. wyjęte z tei 

c;,ęści jer10 „Pamiętnika", która wtqże się 
-;: pobytem pisar:a w Finlandii (1941) i 
okresem powstawania „Kariery Artura 
Ui" . 

10. 3. 41. Znowu mi prznzedt do głowy pomysł. który już n iegcl; :i 
m'.a!i::m w Nowym J orku, mi :rnowicie, żeby napisać sztukę o gangste­
rach, któr a by przypom'nala pewne zdarzenia. dobrze nam znane (The 
ga.ngster play We Know). Naszj, i::owalem szybko p'·a n 11-12 scen. 
Oczywiśc ; e, m.u5i ID być na.p isane w ,,w i c 1 kim st y 1 u". 

28. 3. 41. Tkwiąc w kłcpotach związanych z wyjazdem i wizami, 
pracuję jednak .uparc;e nad nową „historU1 gangs t e:·ską". Brak mi 
tylko ostamiej .sceny. Trudno pt·zewidzieć, jaki będzie efekt podwój­
nego wycbcowania. to znaczy połączen ia środowiska gangsters·kiego 
:;; „w:elk im stylem' '. .albo z.asrosowa·n ia ·1'Jasy::znej formy sceny z ogro­
du Marty Schwerdtlein 1) cr.az sceny zalotów z Ryszarda III. Informa­
cje Stefana 2) o powiązaniu świata gangsterów z administracją są mi 
bardzo pomccne. 

1. 4. 41. W Arturze Uj chodzi o to, .aby; z jednej strony ciągle do­
chodzily do glos..i wydarzenia historyczne, z drugiej - .aby zam.asko­
·wanie (które je~t w istocie demaskowaniem) wyposażyć w własne ży­

cie, musi ono bowiem - biorąc~ teoretycznie - działać także bez aluzyj. 
Zbyt dokładne 1pC'lączenie obu akcji, 'I. któ1·ego wynikalcby, że akc ''l 
gangsterów symbolizuje akoję hitlerowców, byłoby nie do zniesienia, 
t() .narzucałoby c\ągie szukanie pc·dobieństwa sytuacji i prototypów 
postaci. To mi spraw'c.ło najwię'.{SZ'.'\ trudne ·\::, 

12. 4. 41. „.Pisałem Arrura Ui wyobrażając go sobie 'Ila scenie. To 
mi dawało dużo satysfakcj i. Ale teraz mam ochotę napisać coś .ab:>o­
lutnie nie nadającego sią do ·wystawienia: Ui, cz~ść dI·uga. Hiszpan in. 
Mo-nachium, Poiska, Francja. 
Sztukę tę należy grnć w wielki m st y 1 u, ażeby przedst.awio:-i ~ 

·w niej wydarzenia miały wagę fakrów, które niestety zaszły w .-zc­
czywistości. Najlepiej nci.wiązać wyraźnie do 1eminis.ccncji teatru elżbie­
tańskiego, a więc zastosować kotary i. podesty. Dosłownej trawestacji 
nalAży oczywiście unikać, również w grotesce> nie wolno ani na chwilę 
Tezygnować z atmosfery grozy. Nieodzowna jest wyrazista gra, szybkie 
tempo i przejrzystość scEn zb'.orowych w stylu scarego malarstwa il!­

storycznego. 

I) z „Fausta'· Goethego. 2) Stefan -- syn Brechta. 

14 

PROTOTYPY HISTORYCZNE NIEKTÓRYCH POSTACI 

ARTURO ur 
EM:'\NUELE GIRi 

Gii.JSEPPE GIVOLA 

DOGS:::::.:m::>UGH 

ERNESTO P..O!V 

lGNATIUS DVLLFZET 

CLARK 

FISH 

Adolf Hitler, kanclerz III Rze«zy 
H enr. :rnn Goering, mat·~2ałek III Rzeszy, 
~~~- ~·..,,. d " wódca lotnictwa 

Joseph Goebbels, minister inform a 2ji 
i p1·opagandy III Rzeszy 
Pa ·.ll v. Hindenburg, marszu~ek. Od 19~3 

d e> 19.'H -. pr.:-z ·dent Rzeszy. lVIianu.it' 
H: tlera k<:rnclc1·zem 
Ermt Rcehm. przyjaciel Hitle ra. 1931-'H 
stel' SA. Zamo rdowany na rnz!o.z Hitl..: ra 
w rok u HJ'34 
Engelbel"t Doi llus>. W lat eh 1932-31 
kanclerz Au n·ii i m;n is ter spraw zagn1-
n iczny :: h. Zamor dowany w cz1si e puczu. 
w l!pcu 1934, przez narodo\\'ych so::ja!i­
.stów 
Van Papen, junkie r-, pc-zemys~owiec, dy­
pl omata. Jako k :rnclerz Rzeszy n:emi1' :.;­
k.ej (1932) tnrc w;.ił Hitlerowi drngę do 
władzy. Członek NSDAP, w okresie 
1933-1934 - \\"icekancler-z Rzeszy 
Van det· Lubbe, Holender, bezrobomy. 
:i.s karżony p!'zez hitlerowców o podpalt:­
nie Reichstagu 
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Hermann Goerinq wita pożar Reichstagu 
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PIEŚŃ O TYNKU 

Jeśli mur gnije i kruszy s:c; ' 'uy:::i e. 

Koniecznie wtedy ti·zeba zrobić cnś. 

Bo rozkład puchnie wręcz niesamowi cie, 

Mógłby to dostrzec nieprnszony gość. 

Tynk t..r pot rzebny, św: _ży tynk ni ez będny, 

Gdy buda runi= riie zda s ię i psu. 

Tynku nam dajci e, byśmy mogl i ~l·u·zętnie 

Uczy nić w szys tko, by z<irndzić złu. 

Oto pat!'zci e, nowa dziura. 

Brzydka dziura w naszych rnui·ach. 

To chyba źle, bardzo źle' 

Oto nowe szpary, 

To jest nie do wiary! 

Tu już n .ie wolno szczędzić swoich sil. 

Żeb~· chociaż cień poprawy, 

Ale groźne L' objawy 

Są ,przec ież zle, bardzo złe! 

Więc tynk potrzebny, świeży ty'1k niezb'ędny, 

Gdy buda runie nie zda się i psu. 

Tynku nam dci.icie, byśmy mogli skrzętnie 

Uczynić wszystko, by zaradzić zlu. 

Proszę jest tynk, i po co ten wrzask? 

Tynk stoi gotów i. dzień i !'!OC. 

Tynku śwież~go m:icie tutaj mo::: 

I wnet .nadejdzie dla was nowy czas. 
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Goerlng, Hitler i Gocbbel - u s:czy t u wlaclz y 

EPILOG 
Lecz \V}' s ię uczcie pat.rzccć, a nie gapi ć. 

Czynu potrzeba, ni e z,b ' le<: znej m owy . 

Ten .pomiot n i -m a l świa t 2aga1·nął w łapy! 

Ludy go s tady, lecz niecha j do głowy 

Triumf pr zedwczes ny ludom n ic uderza 

P!cdne wciąż !ono, co wydało zv<ierza. 

NASZE NAJBLIŻSZE PREMIERY 

STEF AN ZEROMSKI 

WIERNA RZEKA 
(w adaptacji Władysława Orłowskiego) 

TENNESSEE WILLIAMS 

ORFEUSZ ZSTĘPUJ~ĄCY 
DO I-IADESU 

JERZY ĆWIKLIŃSKI 

DZIECI PANA MAJS1„RA 
(według Z. Rogoszówny) 
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